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jí weszliśmy w umowę, mocą której prenumeratorzy 


„Rozwoju wzamian za topismo otrzymają rano dziennik ; „Prądiśś, popołudniu zaś „„lGiazetę 


= Jesteśmy narodem, o nadmiei tnie. rozwinię- 
tym samokrytycyzmie, nie w tern. dodatniem zna- 
czeniu, kiedy ta właściwość umysłowości jedno- 
stki czy też zbiorowiska każe wyciągać należyte 
wnioski i zauważonych u siebie błędów wystrze- 
gać się na przyszłość, lecz jedynie w tym.. celu | 
chętnie „obniżamy . wartość wszelkich nąszych | 
zbiorowych czynów lub poczynań, aby -do dal. 
: szej. pracy w danym - "kierunku : zniechęcać. się. 
3, Ten rys naszego charakteru. usilnie starają: 
“się utrzymać nasi przeciwnicy, gdyż taki stan na- 
szej duszy zbiorowej nadzwyczaj sprzyja dò u- 
suwania żywiołu polskiego ia- miejsce- poślednie 
<w bardzo wielu dziedzinach naszego życia. 
Temu również należy w znacznej mierze 
przypisać, „że sami o sobie szerzymy przypo- 
"wieść o „polskiej gospodarce", która Dow jest 
„ wzorem nieładu i niedołęstwa, 
- Jakie w takich warunkach, może paść zapy- 


ażnych placówek przemysłowych, wymagającycb 
do „sumiennej pracy i umiejętnej organiza- 
cyi, kiedy my nie potrafimy . tego zrobić, 
Kledyśndziej na' łamach naszego pisma wy- 
kazaliśmy, że naprzykład „przemysł górniczy w 
- Zagłębiu Dąbrowskiem jest dziełem rąk polskich 


"a jest to najpoważniejsza gałąż przemysłu wiel- 
A może 


„kiego na nasain: eeun iw cam 


` polskiego nim administrowania, 
X. Prawdziwości tego twierdzenia dówodzi iwi: 


ski 

Dopiero rozwiązanie irmowy „pzd z Ban- 
kiem Polskim stało się chwilą przełomową, po 
której, dż do czasów obecnych przemysł górni: 
czy wysunął się z rąk społeczeństwa polskiego. 


wiedeńskiej . 


nie, dążyć do zawładnięcia lub stworzenia po 


i napowrót wracał do nz k io ARIE as 


*krotny okres „zarządzania przemysłem górniczym 
przez nas samych: pierwszy okres, to czasy Dy»: 
rekcyi górniczej w Kielcach ze Staszicem na'cze- | 
le, drugi okres-objącie górnictwa p Bank Pol. 


„| na własnych bogactwach, wypływa to z. prz 
| czyn. innych, "częstokroć: niezależnych ad nas Sa-. 


To samo mamy do powiedzenia o wielkiej kolei 


| 
| 
Ę 


cye neszego społeczeństwa nie mogą zadowalać 
„ | się. tylko rolą; kierowniczą bez. stanu posiadania : 


istniejącym „stanie wspominamy; „ażeby tem `sil- 


| niej i więcej 'przekónywująco obalić niesłusznie 
przypisywaną, nam, nieumiejętność prowadzenia: 


nasza, zwłaszcza W ostatnich czasach, kiedy MOże 


ieczorną”". Redakcya i administracya we gazet mieści się > przy ul. _ Spacerowej Z 


Iw. tym SET uledz EES przy- 
„musowi,, który nad nami spełniano, gdyż po tym 
okresie i dłuższej gospodarce rządowej stan na- 


|.szego górnictwa i kolejnictwa doprowadzony był | 


| 


W. trudnych.: warunkach pota a M z: 
warsztatów . pracy, | 


«do upadku ostatecznego, dość powiedzieć, że je- 
den z największych i mający najdogodniejsze wa- 
„runki istnienia zakład metalurgiczny, mianowicie 
Huta Bankowa, dzieło Banku Polskiego, po dłuż- | 
szej bezczynności został wypuszczony przez rząd 
w dzierżawę, oczywiście. nie w polskie ręce, i 
\ wkrótce.. potem dostał sig-- w ręce- kapitalistów 
francuskich. 

"Następnie jndne za drugim tereny, bogate w” 
| bogactwa przyrodzone przechodziły z rąk rządu 
„do kapitalistów obcych i dziś Zaglębie z jego 
bogactwami górniczemi w: olbrzymiej swej wię. 
kszości jest nie nasze. 

Pomimo to znaczna liczba przedsiębiorstw . 
u nas posiada wyłącznie administracyę polską i 
jest przez polaków prowadzoną, l 

Może to być również dowodem, potwierdza- 
jącym hasze poprzednie orzeczenie,.że legenda o 
„polskiej gospodarce" jest wysoce. krzywdzącą 
społeczeństwo polskie, ponieważ jednak pomimo 
wszystko polakom. powierzają kapitaliści obcy 
prowadzenie swych. przedsiębiorstw. | 
Naturalnie. kapitaliści obcy ustanawiają w 
mniejszym. lub większym zakresie swój dozór, 
nie może jednak być on wszystkiam, a najodpo-. 
wiedzialniejsża część zawiadywania przedsiębior- 
stwami, górniczemi bądź co bądź w wielu Wypad: 
kach Spoczywa Ww rękach polskich. 
Wspomnieliśmy . już poprzednio, że aspira- 


przedsiębiorstw wielkich, lecz dla tego tylko o 


' Umiejętność. tę. posiadamy nie gorzej. od ine. 
nych naródów, a to, że jesteśmy wyrobnikami | E 


mych; w pewnej., „mierze zaś wina. .w: ten-jest i. 
na było pewną część przedsiębiotg iw, przejąć ` we | 


4 
1 
| 
własne posiadanie- A | 


| 1807, „— 1890) była w. posiadaniu. Anglików, ZAŁ EE 
„grażając swemi” fortyiikacyami ujścióm ` 'Wezery , [iis 
Elby. so 


Wielu ludziom nieświadóniym;. nieznający 
‘sprawy obrony brzegów morskich i portów wo- 
SERRA w ogólności, a w szczególności niemiec- 
kich, zdaje się rzeczą niepojętą, że potężna flotą: 
angielska nie może zmusić floty niemieckiej do“ 
przyjęcia bitwy. 

Niektórzy gotowi są „posądzić _ „admiralicyę 
angielską o niedołęstwo. Ę 

Tymczasem walka z flotą nteintecky, | : ukiy- 


wającą się w portach — wejście ` na teren „nie 0 


mieckiej wody“ jest rzeczą niezmiernie trudną, 
wymagającą chyba jakiejś em wynalazczości |. 
„strategicznej. | 


„Niemiecka woda jest to zagłębienie mięć te 


dzy wschodnią i północną. Fryzyą, w którą wni- . 
"kają głębokie, lejkowate ujścia trzech rzek: Ei- 
dery, 'Elby i Wezery, oraz gdzie się zrajdują ta- 
jemne wróta: owego wielkiego: kanału Wilhelma, 


łączącego dwa morza, nad któremi Niemcy pras o 
„gnęłiby panować niepodzielnie -- ‘= - Północnego! Š 


iBaltyckiego. | 
Tu jest cafa: skarbnica, . 

siły niemieckiej morskiej. 
Tu. 

„Brunsbiitel, 


.Geeskmunde, Wilhelmshaven i już 


na straży granicy wygrażający Hotendyt, = = Em- 


‘deti. 


najeżone są rozmaitego rodzaju fortytikacyamii,. 


. ale istnym, najważniejszym ` kluczem do: wszyst- i Ę 


(kiego i strażnicą jest mała skalista wyspa zdala 
"od „wybrzeży, niemal samotnie, bo z jedną tylko 
mniejszą towarzyszką stojącą — to Helgoland; 

- Aczkolwiek wyspa ta: wyłania: się z fal mors 


skich, zdała od. wybrzeża na dwadzieścia kilka . 


kilometrów, i od wschodniej i od północnej Fry-. : 
.zyi (70 kilometrów ód Cuxhaven), -to jednak: u- 
zbrojona i w „stałej łączności pozostająca z rów" 
nie zbrojnemi: wybrzeżami' panuje nad „ujściem |. 
wyżej: "wymienionych rzek. i linią ognia dział swo- | 
ich -. osłania nieprzełamaną niemal : zaporę całą, pi 
t w „niemiecką wodę”. ? 

Wyspa ta: pzez. ‘ösiemdziės igt. trży lata. (od: ; 


sy o możliwości starcia między Ahglią, i Niemca- 
mi mowy nie było. © © 

Pomocniczą wewnętrzną linię obrony stanowią 
dwa szeregi wysp Fryslandzkich na północy, na 
przeciwko "Szlezwigu (Sylt) ina południu ciągnąu 
ce się od Holandyi, które, jak dwa skrzydła, Qu 


arsenał 1 zbrojownia >. 


leżą ufortyfikowane porty Cuxhaven! ; 


“Porny te leżą W. głębi żatok i= całe: brzegi > 


Aż Obecnie broni tych wejść właśnie przed Ane > E 
‘glikamı, I bardzo prawdopodobnie żałują -teraz `. 
| Anglicy, że ją ustąpili Niemcom. Ale w owe czas © 


2 
chraniają iąd niemiecki, dzieląc się od niego tyl- 
ko wewnętrzną przetoką morską f. ZW. Watte- 
meer Gd 8 do 16 kilometrów. W południowym 
łańcuchu dwie wyspy są mocno ufortyfikowane, 

- mianowicie Barkum i Wangenroog; pierwsza na- 
- przeciwko ujścia Ems, druga nieopodal od Wil- 
helmsnaven. 
Dodajaiy do tego, że morze przy wybrze- 
' żach jest piytkie, perne ławic podwodnych oraz 
raf i skalnych progów, dodajmy zmienne prądy 
morskie, częste mgły 
czyniące razem krążenie 
zwykle niebezpiecznem. Zrozumiemy, jak niedo- 
stępne są wybrzeża i porty niemieckie, jak obron- 
ne są wobec natarcia wroga. . . 
Tam wiec, poza te ochronne baryery ukryła 
się flota niemiecka, za tym wałem ochronnym 
kryje się też największy port handlowy  konty- 
nentu, ujście ruchu handlowego Niemiec, obecnie 
| nieczynne milionowe miasto — Hamburg. 
SI Ale admiralicya angielska przygotowuje jakąś 
niespodziankę — podobno potrafi wybawić pan- 
|. cerniki niemieckie z tych portów, mimo, iż na- 
| tura i wysiłki ludzkie tak silnie je ufortyiikowały. 
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` Doktów Rollet, profesor kliniki oitalmolo- 
gicznej w Lyonie, posługiwał się już z dawna 
elektromagnesem dla wydobywania odłamków 
`- metalicznyeh ż oka. Obecnie. metodę tę zasto- 
sowano w szerszym zakresie do wyciągania, kul 
i części pocisków, ugrzęzłych w ciałach rannych 
żołnierzy. francuskich. | 
' Kule dzisiejszych karabinów francuskich, 
"wyrobione -z miedzi, . oraz dawniejsze, odlewane 
z ołowiu, nie są magnetycznemi. Nie. reagują 
©ne na elektromagnes i z tego powodu nie 
można do. nich stosować wymienionej metody. 
< Przeciwnie zaś, odłamki stalowych pocisków 
„armatnich są bardzo magnetyczne, /. 5o 
* Tak samo ma się rzecz z kulami karabi- 
"nów niemieckich, okrytemi - mefalicznym pła- 
| oszczem z żelaza i niklu — oraz z kulami mi- 
~ raliez i rewolwerów, używanych w armii nie- 


bywać ną wierzch magnesem. 
=o Qflalmologowi wali 
-. ikilku lat elektromagnesu do usuwania. metalo- 

„wych odłamków. z” oka, ale aparaty, używane 


<w. tym. celu są bardzo: małej siły i zastosowanie 


_Elektromagnes skonstruowany. przez, profesora 


: Rollet, odznacza się wielką -sitą 


si * (Ciąg dalszy—patrz nr. 5). 
"m A potem? — badał dalej Lupin- 
404 == Wosżery otworzył szafę *i' zabra 
+. m— CoP relikw 
ito nie był relikwiarz. 
mi.go zaraz, ; 
i Milczenie 
miał w tej chwili tak zacięty wyraz twarzy, że 
było widocznem, iż nie łatwo. ustąpi. 
= Co to? — zawołał nagle Lupin. 
| æ To onl — odpowiedział, Gllbert,. wska- 
wując na trupa Leonarda. Och, panie — zawo- 
| [łał z nagłą trwogą. Ten trup mówi. Słyszałem 
: [już raz głos jego, | i 
OoOo takim razie nie jest jeszcze trupem, 
lzaśmiał się Lupin, pochylając się nad Leo- 
|nardem. ka; $ 
"| Po chwili jednak cofnął się sam.. Włosy 
- stanęły mu na głowie pod wpływem trwogi. Leo» 
nard już nie. żył. Serce jego przestało bić. Twarz 
'była nieruchoma. A przecież z tych ust, skrzy” 
'wionych w  kurczu przędśmiertnym, wychodzić 
się zdawały jakieś krótkie, urywane wyrazy. 
Wymawiańe były głosem cichym, sttumionym, 
-.głósem. dziwnie 
dewszysikiem dz 


ł ztam- 


było jedyną odpowiedzią. Gilbert 


iwnie dalekim, -> 


i niespodziewane burzę, | 
po tych wodach: nie- 


©. wmieckiej i austryackiej. Te pociski dają się wydo- . s 
| Lokalna injekcya kokainy usuwała taki ból żu- 


e. francuscy. używali już od. 


-jch jest dosyć trudne, gdyż nie są przenośne : 


|tw SCE a 


„wydarłeś mu ten mały przedmiot. Pokaż 


nierównym, gwiżdźącym, a prze- 


GAZETA WIECZORNA. -— 


pono AREA PŁYWA ak Ty EZ SÓL 


'cisk zaczyna rozsuwać ścięgna, powodując 
' krwawienie; jeśli to jest szczątek . pocisku: armat- 
niego, natenczas następuję częściowe przędarcje 
; ściegiem, ale po kilku chwilach jakoby wahania, 


Poniedziałek, dnia 14 gru 
AE TEDE ROZA 


Przyciąga on gwałtownie kulę niemiecką wagi 
10 gramów, na 11 centymetrów odległości. 

Drzazga pocisku armatniego, choćby ciężłca, 
lecz więcej magnetyczna z natury, ulega przy- 
ciągnięciu z odległości 15 centymetrów. Profe- 
sor Rollet stosował zrazu swój elektromagnes 
eksperymentalnie, nie chcąc narażąć rannych na 
ewentualne ujemne skutki nowej techniki chirur- 
gicznej. 

Doświadczenia jego były następujące: Kula 
niemiecka lub odłamek pocisku umieszczony w 
ciele, powodują za „przybliżeniem elektromagne- 
tu, gwałtowne podnoszenie się na skórka — tak, 
że po dokonaniu małego nacięcia w odpowied- 
nim miejscu, ekstrakcya dokonuje się z ła- 
twością, 

Nacięcie zastosowane nawet w oddaleniu 4 
do 5 ceńtymetrów od kuli, jest zupełnie sku- 


| teczne — pocisk odbywa podróż ku przygoto- 


wanemu wyjściu przyciągany magnesem. 

Gdy ciało obce wejdzie. głębiej w masę mu- 
skularną, natenczas przy zbliżeniu elektromagne- 
su podnosi się skóra w odpowiednim punk- 


ie. 


Po wprowadzeniu końca magnesu do ujścia: 
lekkiego nacięcia, dostrzega się, jak obcę ciało 
natychmiast ulega poruszeniom, posuwając się 
trudno wśród opornych fibr muskulatury; po chwi- 
li przytrzymania igły magnesu nad nacięciem, po- 

q 


ekstrakcya dochodzi do skutku. 


| też profesot Rollet; przystąpił do operacyi rze- 


| jące się pod skórą, w muskułach, w. jamie ust- 
nej—przy pomocy małych nacięć, podczas, gdy - 


; 


| 


| 
i 


Doświadczenia te wykazały możność doby-. 
wąnła pocisków  ugrzęzłych w ciele rannego, to 


czywistych. o; NARZ. 
Rezultaty były bardzo zadowalające, 
_Wydobył on witen sposób odłamki znajdu- 


przy zwyczajnej metodzie wydobywania ich, trze- 


ba byłoby. uciec się do prawdziwych zabiegów ` 


chirurgicznych. 3 


Ból, jaki odczuwał-- ranny W "chwili torowa- 


mia sóbie drogi przez ciało obce ku -nacięciu, | 


nad którem. dziala magnes nie:był gwałtowny. 


pełnie. =: 0 | A 
"* Atoli cierpienie wzmaga się silnie w takich 
wypadkach, gdy pocisk lub .okruch ma: ostre, 


| poszczerbione brzegi—-wienczas już trzęba uciec: 
sję do zwyczajnej ękstrakcyh , | 
.. Oporność. tkanki łącznej czyni koniecznem. 
I | 


„używanie elektro-magnetów o wielkiej sile. 


/ Zimny pot wystąpił na czoło Lupina. To- 
warzysz jego zakrył twarz dłońmi — sporzeli na 
„siebie, obejrzeli wszystkie kąty pokoju. Nie by- 


"ło nikogo: prócz :nich i zamordpwanego.  Zkąd 


"więc. pochodzić mógł ten dziwny, tajemniczy 
„głos, jakby płynący z poza grobu. Po chwili 
Arson opanował nadludzkim wysiłkiem swój lęk 
i pochylił się nad zabitym. Głos, który umilkł 
był przez chwilę znów się odezwał: Słyszał już 


+ = Poświeć  no.mi tu lepiej—-rzekł do Gil- 
berta. e as, 

twarz Leonarda.. 
Nie było żądn 


trupa, a jednak 
się wcale... | 
w Głuchajcie! 
go zabili. Zabili go chyba 
Milczenie! Nie mówi jużl. 


— Panie — wyjąkał Gilbert, * którego zęby - 
szczękały jak. w iebrze. Boję się... — to stra- 


SZNE... 


Ale Arsen, - który òd pewnego czasu . wpa- 


trywał się uważnie w jeden punkt, «wybuchnął. 
nagle szczerym  rozgłośnym.: Śmiechem.- Dźwig- |. 


nal silną rek 
sce. 


szcie.  - A ; e 
- Palcem wskazywał .Gilbertowi słuchawkę.od 


ia 1 


„| środków przeciwepidemicznych. 


iarz? Wie EnA O ja. teraz wzrazy, odróżniał poszczególne zdania, += 
Ten zbliżył się z lampą, oświetlając jaśniej | 
ło żadnej wątpliwości, że słowa, któ- |. 
re dochodziły ich uszu, wypowiadane były przeż |. 
ustą. skrwawiońe: nie: poruszały 


-mam rotał straszny "głoś: Oni * 
I Spieszmy się! - Żywol 


ą trupa i przesunął go na [nne miej: |- 


Eea Wyborniet— rzekł.  Patrzno tu. cliłopcze! : 
Upiór zażartował sobie z nas, ale mamy go wrę-- 


| KRONIKA, 


ich: W ubiegłą 80- 


(a) Zebranie lekarzy tódzk 
botę, w lokalu Stow. techników, odbyło się ze. 
branje lekarzy łódzkich. W obecności 60-ciu 
osób, przewodniczył dr. Seweryn Sterling, se- 
kretarzem był dr, Stanisław Skalski.. . . 

Dr. Trenkner, przedstawił zebranym plan 
! walki z grożącą Łodzi epidemią cholery, opra- 
| cowany przez niemieckię władzę wojskowe. 

Następnie dr. T. zakomunikował, że z roz- 
| porządzenia tychże władz urządzono: 1) dwa 
laboratorya bakteryglogiczne w Łodzi, miano- 
| wicie w dąwnem laboratoryum miejskim, przy 
-« Nowym Rynku i w gmachu szkały przemysło- . 
wej przy ulicy Pańskiej, | | 
= W laborątoryach tych poddawane będą bez- 
płatnej analizie wydzieliny wszystkich chorych, 
„podejrzanych o. cholerę; 2) dwa szpitale, na ra- 
zie nię czynne: w pawilonie szkoły przemysło- 
wej dla wojska oraz w fabryce Jobna w Choj- 
“nach, dla ludności cywilnej. 
Omawiając sprawę walki z. chorobami za- 
każnęmi. wogóle, dr. T. rozdał obecnym komu- 
nikat, zawierający wskazówki dla lekarzy, celem. 
współdziałania w środkach zapobięgających 
 szerzęniu się cholery, ọraz wzory szematu dọ 
| meldowania stwierdzonych lub pódejrzanych o 
cholerę wypadków. | 
Po wysłuchaniu referatu dr, Trenknera, po- 

wstała dyskusya poczem uchwalono: Ua 
1) Iż wałka z głodem, względnie brakiem - 
+ środków spożywczych stanowić składowę część 


pam ATA 


ayeee 


4 


zes 


2) Należałoby, zabroniwszy wywozu nie-. 
czystości w woząch włościańskich, stworzyć 
wielki tabor asenizacyjny, którego zaprzęg byłby 
wolny od. rekwizycyh | © 0, 
=» 8) Używanie. wody przegotowanej, jako. 
„śtodką zapobiegawczego, jest w. Łodzi niemożli: 
we, poniewać ludność jest pozbawiona opału..: 
- (a). Kwestya Świąteczna. Na sobotniem ze 
braniu grono osób w. sali Stow. techników, 
omawiano sprawę urządzenia kwesty: świątecz: 
"nej dlą najbiedniejszych mięszkańców Łodzi, 
pod nazwą „Kes chleba dla biednych”. DET 
-_ Postanowiono w całem mieście, zorganizo- 
„wać 15 punktów, w których będą przyjmowane 
| ofiary w naturze lub gotówcę, mianowicie: na 
| Górnym. eyun w pawilonie Starowiczów, W 
'kancelaryi kościołą św. Stanisława Kostki, W 


FERENT PERENS 


telęfonu, połączoną za z apara- 
tem, utkwionym w. ściąnię. A 

Słuchawka ta lażała na p 
scu właśnie, "na którem, spoczywał: przed chwilą 


trup. - 


pomocą drutu, 


odłodze, w miej- 


| 

| || == Zjawisko tłumaczy się samo przez się— .. 

| mówił dalej Arsen, poważniejąc nagle, ale za to .. 
grozi nam ono niębezpieczeństwem stokroć gor- 
szem, niż gadanie umarłego, | 0. ś 


¿=r Leonard musi é przed śmier- 


2 ał telefonowa 
ią do podwyki a E ea 
<. A padające, ściągnął ciężarem swym słucha. 
wke, nie przerywając mimo to drutu. Głos Któż 
‘+ ryśmy słyszeli, to była 'odpowledź biura pollcyj - 
nego oś. no, NAA. e 2. 
- Za "małą chwilę będziemy mieć na karku . 
żołnierzy i. agentów. Mówiąc.to, zmierzał już 
ku drzwiom, ciągnąc za sobą Gilberta. siej: 
. / 'Wosżery wtedy ryknął z rozpaczą. 
Więc” zostawiacie ie | 


licyi? 


amo 
AA 


e mnie na pastwę pov 


„= Zastugiwałbyś na to' urodzony: bandy: 

| tol-—mruknął Lupia. Pozostał jeenak bo sprze”. 
cznemby było z jego naturą zostawiać bez po”, 
mocy w biedzię kamrata, podszytego wprawdzie 
łotrem, ale. należącego bądź co bądź do: bandy. : 
-Podnieśli rannęgo. wraz z Gilbertem, zamierza. 
jąc wyprowadzić go z willi. < Ale zaledwie uszli 


-kilka kroków Arsen zaklął z cicha, 
ak, Zapóźno, idź do- pioruna | 


am NA aeg 


%6 


| noe) 


Tow. Akc. A. E. G. (Piotr 
sklepie kwiatów Gundelacha przy 
"skiej nr. 100; w kancelaryi kością 
na Nowym Rynku, w ę 
N. M. F. na Starem Mieście, w browarzę S-ów 
Ansztadta, przy ul. Srędniej, w Gazowni miej- 
skiej, przy ul. Targowej nr. 34, w fabryce Akc. 
Tow. Schęiblera, na Księżym Młynie, w kance- 
laryi kościoła na Zarzowie; u p. Adolfa Wagne- 
ra przy ul. Rokicińskiej nr. 42; w świątyni kal- 
-wińskiej, róg Pańskiej I Rozwądowskiej, w domu 
Majstrów rzeźnickich przy ul. Milszą 46, w gma- 
chu gimnazyum polskiego przy 'ul. Nowo-Ce- 
gielnianej nr. 9; w kancelaryi św. Józefą, przy 
ul. Ogrodowej, | . 
(k) Podąvunki dia żołnierzy, W dniu wczo- 
rajszyn) samochodęm redakcyjnym pism „Dres- 
‘dener Neueste Nachrichden* przywieziono do 
Łodzi podarunki dla żołnierzy na placu boju. 
(k) Podatek od przedsiębiorstw. handlowych. 
Z rozporządzenia wyższych władz wojskowych 
w Łęczycy nałożono podatek przemysłowy od 
sklepów kołonialno-dystrybucyjnych oraz innych 
przedsiębiorstw handlowych w Wysokości 2 ma- 
rek i 20 fenigów od każdej wystawy okiennej. 


ul. Piotrkow- 
ła św. Trójcy 


Egzekwowaniem tego podatku zajmują się 


specyalnie mianowani urzędnicy. 

(a) Wzrost śmięrtęlności, Centralny Komi- 
tet Milicyi Obywatelskiej chowa ciała niezamoż- 
nych zmarłych własnym kosztem. Koszty trumny 
wraz z odwiezieniem zwłok na cmentarz wyno- 
szą od 2 rb, 50 kop. (małe pzięcko) do 5 rb. 
50 kop, (dorośli), i 

W pierwszych tygodniach na koszty po» 
gtzebów niezamożnej ludności C. K, M. O. wy- 
datkował po 6Q rb.; obecnie zaś koszty tę wzio- 
sły „do 300 rb. tygodniowo. o a e: 

` (a) Zmarlł żotniorze. W szpitalu wojskowym 
przy ul. Pańskiej zmarło wczoraj: trzech żołnie- 
rzy wojsk niemieckich, których pogrzebano ko- 
sztem Komendantury. mae 

(a) Qsobigste, Obowiązki przęwodniczącego 
w Głównym IKomitęcie Obywatelskim, w zastęp- 
stwie nieobecnego w Łodzi dr. A. Biedermana, 
pełni obecnie p. Antoni. Stamirowski; w Çen- 
tralnym Komitecie Milicyi Obywateiskięj nieo- 


inżynier Tadeusz Sułówski. © 
(a) 47 szrapnęli na folwarku. 


p. 4A, Sowińskiego, padło aż 47 szrapneli. - 
4 folwarku 
"została tylko stodołą, podziurawiąna przez po- 
ciski i kule karabinowe jak rzeszoto. 
` (a) Gana masla. Po dłuższej przerwie w mie- 
„ście naszem ukazali! się handlarze masłem, sprze- 
eając artykuł ten po 3 rb. za kwartę. 


- szych podróży, 


(a) Drzewo u składników. Sprzędaż drzewa 


u składników z polecenia -< Komitetu opałowego ; 


odbywa się wedlug. podanych poprzednio adre- 
sów, w cenie po 26 kop..za pud, Wsżelki wy- 


tom. Milicyj.: Ob. | ERC R 
-(k) Punkt ewakuacyjny, ` Punkt ewakuacyjny 


niemieckich ustanowiono w szkołe 
handlowej przy ul. Pańskiej nr. 113, .. 
(k) Ewakuacya rannych. W ciągu dni ostat- 
nich przywieziono do Łodzi z pola bitwy pod 
Łodzią transporty rannych żołnierzy, które, po 
okazaniu pomocy lekarskiej ewakuowano przez 
Łęczycę do Niemiec, |. go Be 
(h) Cona mąki doszłą w Łodzi do nieby- 
"wałych, płacono w piątek 60 rb. za worek, co 


kowska 200); w byłym 


tego, jak już donosiliśmy, po- | 


Tak wy- 4 


zysk składników pociągać będzie za sobą karę 


min 


| 


H 


, Sekcyi sanitarno-lekarskiej przy. Kom. Central- 


Ceny mięsa są też b. wysokie za funt: mię- 
sa cielęcego 40 kop. wołowego 25 kop. a 23 
kop. z funt, żywej wagi i pomimo takiej ceny, 


kancelaryi przy kościele | trudno jest dostaą zwłaszcza wieprzowiny. Wiele 


sklepów rzeźniczych jest zamkniętych z powodu 
braku wyrobów mięsnych. Słoniny jest zupełny 
brak jak również i kartalii, które sprzedają po 
4 kop. funt. 

Dostać się na wieś po kartofle jest bardzo 


GAZETA WIECZORNA. — Poniedziałek, dnia 14 grudnia 1914 r. | NE 


t 
` 


Proście Waszych rodziców, by zamiast gwiaz 


` zdki dla Was, oddali przeznaczony na nią fundus 


| ku ulżeniu doli i umożliwieniu egzystencyi wielu 


i jącego, 
| Szym życiu czynem obywatelskim ! 


nieszczęśliwych sierot! 


Niechaj ta ofiara napełni Was radością da- . 
niech będzie pierwszym może w Wa- 


daje, kto 


Pamiętajcie nadto, że dwa razy 


. prędko daje. 


ciężko. Naity równięż brak na mieście wskutek | 


braku dowozu tego produktu do Łodzi. Wsku- 
tek tego w wielu mieszkaniach oświetlają olejem 
i świecami. 

(k) Asenizacya miasta. Sprawy asenizacyjne 
nąszęgo miasta znajdują się w opłakanym sta- 
nię. 

Z powodu braku koni .asenizatorzy nie mo- 

ą podołać trudnemu zadaniu oczyszczania do- 
ów ustępowych z nieczystości. W wielu wypad- 
kach Milicya Ob. nałożyła kary na właścicieli 
nieruchomości za przepełnienie ścieków i jam, 
oraz 'wypuszczanie nieczystości do rynsztoków, 

Asenizatorzy, mając lichę konie, zawartość 
beczek wylewają na najbliższe pola podmiejskie, 
nie dojeżdżając do punktów, wyznaczonych w 
tym celu przez zarząd miasta, tembardziej, iż 
do tego colu 4becnie nadaje się tylko punkt w 


lesie miejskim „Mania“, oraz przy zakłądżie ste- ` 


rylizacyjno-asenizacyjnym Gundelacha, ponieważ 
droga na Stoki jest nader utrudniona. 

Na ulicach miasta leżą po dwa dni Ścierwa 
padłych koni dorożkarskich, jak to miało miej- 
scę na ul. Piotrkowskiej róg Dzielnej, to znaczy 
w najruchliwszym punkcie miasta, 

Wobec widma epidemii, zagrażającej miastu, 
i wycieńczenia ludności wskatek brayu pożywie- 
nia, przestrzeganie najściślejsze przepisów hygie- 
nicznych C 
łodzian, 


wobec czego dziwi nas: bezczynność 


į aym Milicyj Ob., która'nie przedsiębierze żad - 


becnego. prezesa p. dr, A. Grohmaną zastępuje | 


- Jak świadczą | 
ślady, na folwarku Marysin, łodzianina Ottona | 
Gehliga, pod Łągiewnikami, dzięrżawionym przez- 


' W. Kasza syn kupca lat 5, adławił się monetą 10 


krwawą daninę; 


i bezdomnych, 


nych kroków wobec powyżej wymienionych 


przejawów złego stanu sanitarnego miasta. 


(i) Zatruci. W sobotę, na ul. Kątnej nr. 15, w 
fabryce koffrichtera trzej robotnicy mianowicie: 1. 


Przybylski lat 30, W, Iwgowski lat 40i W  Habich lat | w formie i tak głęboko nieęsprawiędliwego w tre-. 


40, weszli w srodek kotła-w ceły' oczyszczenia go i 
uduszeni gazami momentalnie: stracili przytomność, 


Po. usilnym. staraniu samowiedza przywrócona im 


„zostala przez lekarza Pogotowia. 


( Nędza. Na ul. Mikołajewskiej nr. 85, na ult- 


zupełnym wyczerpaniu sit z. nędzy, SE 
Na tejże ulicy pod nt, 28, w kilka godzin później 
wW takiem samem położeniu: znaleziono 54' letnią Ń 
Szwag. ODRA: 
„Obojgiem nieszczęśliwych zaopiekota się milicya 
miejską, * + 5 i i M 
(i) Łakaomatwo. Na ul Nowomiejskiej nr. 4, 


fe- 
nigówką. Na stącyi Pogotowia moneta przepchniętą 
została do kanału pokarmowego. 

(i) Podejrzame. Na ul Andrzeja nr. 15, L. 
Geszkowicz handlarka łat 43, w mieszkania wlasnem 
dostała podejrzanych kurczy żołądka, . ; 

Cierpietiia usunął tekarz Pogotowia. 


| Towarzystwo opieki mad dziećmi 


Gnmiazcdoś. 


f 
w RAY 


Cspt , R: 


| Łódź przeżywa 
bardzo ciężkie, 


Nienasycony moloch wojny, która rozszlała 
krajem, zbiera bezlitośnie swą | 
Nie oszczędził On i uajbie- 


nąd naszym 


dniejszych. 
Dom 


bytek zniszezoy, =". 


<= < Około stu sierot bezdomnych los złowrogi 
-f pozbawił dachu nad głowami, pozbawił  wszel- 


kiego choć najskromniejszego utrzymania. © 
< Dzieci miasta Łodzi fľ: 


warunkach , choćby . najskromniejszych. posiada 


-- Dopomóżcie dzisiaj waszym biedniejszym i 


równa się 30 kop. funt. Mieszkańcy narzekają : bardzo nieszczęśliwym: rówieśnikom, którz.y 


że za bochenek chleba każą sobie piękarze pła-. 


„cić po 1 rb. Przennej mąki zupełny brak w 


mieście za małą strucelkę pszenną wodną płacą : 


po 60—70 kope 


| | 
| 
$ 
| 
I 


'ikogoinic dziś niemają, RE 
< Zbliża się Gwiazdka, choć może tym razem. 


bardzo jskromna. Oddajcie ją na  korzyśc bie- 
i dnych bezdomnych sierot z „Gniazdą* 


jest kwestyą życia i Śmierci dla ogółu 


cy znaleziono J. Slinęra tkaqza lat BO bez zajęcia w 


* 


w ostatnich czasach. chwile - 


„Gniazda“: + przytułku dla dzieci | 
wzniesiony niedąwno = kosztem |- 


oraz lazaret dla rannych z rozporządzenia władz ' ofiarności: publicznej runął w gruzy. Cały do- Jo 


przemysłowa. 


-Choć czasy ciężkie bardzo, każde z Was. w: | 


swój dom, swych rodziców, którzy o Was my: | 0 
śląs! Wami się opiekują. | | aape 


Ofiary pieniężne i dary w naturze uprasza 


się składać u następujących osób. 


u ks. Siennickiego parafia św. Józefa 


„ „  lzdebskiego P „ Krzyża | 
„ » Tymienieckiego „ Stanisław Kosiki 


„ Pp. J. Nowosielskiego Piotrkowska 150. 
„.pani J. Krasuskiej, uł. Tylna nr. 2) 


FEE aaa 


| Protest bułgarów macedońskich. 


Znany literat rosyjski, p. Leonidas Andre- 
jew, napisał gwałtowny artykuł przeciwko bul- 
garom i nazwał ich „zabójcami z za płotu“, 
„kapłanami krwawego tańca", „handlarzami“ i 
„judaszami*. R | 
-= W odpowiedzi na to właściwe Andrefewowi 
męlodramatyczne określenie 32 bułgarów mace» 
dońskich napisało pełen. bolęsnego wyrzutu list 
otwarty, który zamieściły „Birżewyja Wiedo- 
mosti*. s : l 
Między innęmi znajdujemy w liście następu- 


> 


| jące ciekawe ustępy: 


„Przeprowadziłeś pan paralelę między Bel- 
gja i Serbją. Tak, tragedya tych krajów jest tak 
wielka, że trzeba władać pańskiem piórem poe: 
ty, zeby ją opisać. Ale jęszczę straszniejszą jest 
nasza tragedya Macedonii, Belgom i serbom nikt 
nię. broni pod grozą więzienia nazywania się 
beigami i serbąmi i mówienia własnym językiem. 
Nam tęgo nawet nie wolno. Kiędy my, .mace- 
dończycy, ośmielamy się mówić po bułgarsku, 
to żandarm serbski rozłącza nas z rodzinami i. 
wlecze do więzienia, Sy | 

Gdybyś pan przed nąpisaniem tak pięknego. 


ści listu do bułgarów, przejechał przez te. wsi 
macędońskie, które „realni politycy“ wdęptawszy 
w błoto ideał narodowości i sprawiedliwości, 
wydali Serbii i Grecyi, gdybyś pan zobaczył tę 
okropności, które czynią grecy i serbowie wglę- 
dęm bułgarów macedońskich, gdybyś pan zoba- 
czył zamknięte szkoly i kościoły bułgarskie, gdy» 
byś pan odwiędził więzienia i zobaczył tysiące ` 
więźniów, którzy cierpią tylko za to, że się na- 


zwali bułgarami i nie chcieli dła serbów.i gre- 
ków zdradzić swoich przodków i zmienić swo". - - 
ich nazwisk na sposób sęrbski i grecki, gdybyś ©. 
pan pasłuchał smutnych opowieści macedońskich © 
wdów i sierot, które zostały wdowami i sierota= 


mi dlatego, że- ich mężowie i ojcowie walczyli- 
z okrutnymi gnębicielami narodowości bułgar=" 


skiej, gdybyś pan posłuchał choć jednego opo- = 
wiadania o tem, jak żandarmi serbscy wyciągali- 
za włosy z domu duchownych bułgarskich irzu-- - > 


cali ich «w "wodę w oczach bułgarów, gdybyś. 
pan wreszcie mógł widzieć, jak żandarmi serb= ` 
scy palili w Macedonii książki, .a wśród. nich i 

pańskie utwory, tylko dlatego, że są przetłoma-. 


"czone na język bułgarski — wtedy- byś pan nie. oo- 
wypowiedział tych okrutnych słów, które wyszły 45 
' z pod pióra pańskiego, wtedybyś pan zrozumiał, 


dlaczego bułgarzy nie pomagają serhom* > 


|| MUMOR.  - 
Po». oeRaportielczgraą, 1. 
< U.Jana Bandziuka znalazłem cztery rany, = 


-a pod. pachą wielkości rubla; ` 


są Ę ` 


a w prawej nodzę wielkości 20.6. 

-3-a w lewej łopatce wielkości 10 keo - 

4a w prawej ręcę wielkości 5 ka SE 
R K 


Wogóle rán rb. 1.35 kop. 


2 


„3 :Ehluba.nlełada "o: : 
Sąsiad łaskawy konia wybrać mi pomoże? 
= O, na koniach się nie znam i trudnym” 
>» UE ; ©. W wyborze = 
-Lecz za to bydło, świnie — tu mam wybór 
iyen 8 -` szerszy | 
Bo jak idzie o świnię — to ja jestem 
| pierwszy] 


AŚ R | GAZETA WIECZORNA. — Poniedziałek, dnia 14 grudnia 1914 ma 2 ob dia 1% 
4 e z | z najpierwszych okresów w prahistoryi człowieka | że ma On przed sobą wielką przyszłość, Oto 
zio ap | i (ih | W | } nazywa się szełleńskim. | one: kartofle wykazują przyrost, urodzajności w 
ta WIEK prze 10 ii Hi V, | Nóż szeileńjski ma kształt migdała iub trój- | stosunku 25 prot., wzrost zaś kłączy od 22—43 
ść ! kąta wydłużonego; wyrobiony mozolnie z krze- | proc., w zależności od składu chemicznego gle- 

| | mienia przez odłupywanie z większej. bryły pła- | by i warunków klimatycznych. ' 3 SEE 

Za początek dziejów przedhistorycznych czło- | skich odłamów, służył do krajania mięsa, skro- Pszenica, żyto: i jęczmień. wykazują przy- 
wieka uczeni uważają ten czas, kiedy człowiek ; Pania skór zwierzęcych, obrabiania drzewa, do | rost w stosunku 30: proc. Drzewa. owocowe: 
zaczął wogóle używać narzędzi do obrabiania | obrony i do napaści. E ` | na 16 dni wcześniej dają owoce, ptzyezem są . 
drzewa do obrony, do polowania na dzikie zwie- Podziwiać należy ówczesnych mistrzów, co | one o wiele większe, soczystrze i słodsze. Naj- 
metą. | i | zdołali sporządzić „taki nóż szełleński i nie mo- ciekąwszym jest jednak fakt, że przy glektry- 
-Narzędzia te człowiek pierwotny wytwarzał | ŻĆMY przypuszczać, by wyrób tego rodzaju był | zącyi gleby drzewa owocowe dawały — niezmier. 
z tego materyału, który miał pod ręką, a więc dopiero zaczątkiem techniki krzemiennej, prze- | nie mało pustokwiatu. . 
z krzemienia i kości zwierząt. Okres używania | ciwnie, budzi się w nas domysł dłuższego roz- Co się zaś tyczy wpływu światła elekttycz» 
narzędzi kamiennych trwał bardzo długo. woju poprzedniego. | | nego na urodzajność, to wyniki tego do tej po- 

Dzielimy go na dawniejszy czyli okres ka- „ Rzeczywiście, bliższe "badania, prowadzone | ry ujawnione zostały jedynie w kulturze cie- 
mienia niegładzonego i późniejszy, czyli okres najprzód w Belgii, wykazały. niezbicie,” że jeszcze | plarnianej. PORE SNR 
kamienia gładzonego. ' . > į przed wytworzeniem noża typu szelleńskiego po~ . Pod wpływem światła fioletowego w. cie- 
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